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DZIENNIK
p a t r y o t y c z n y c h  p o l i t y k ó w

W L W O W I E .
Dnia 7go Października 1794,

da T o w a r z y ftw o  Jakobinom, w  k to -
iia ' f e!" teraz prezyduife Delmas,  i ktdre 
1 8 i i W m eró.w ny ch d«iach dekad, to 
ich 4» ! 1 , : «* 3; i* 7* * żgrortiadzad fie zw y~ 

i  ?,’, deklarowało fig zupełnie na firone 
cisleylzg p rzeciw  moderanty%mowii Vxo^ 

i e takze w  K on w en cyi  wzięło eóre  N a  
Seffyi K lu b u  dnia 24 Sierpnia p o t - M  

i M alldm et i rtaliawali i a b y
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V igkfza  êçifîoëc była w prow adzona i f  
R z ą d z ie ,  narzeka ąc na t o ,  że od czńftt 
Roher/prerra  G r a fo w ie ,  X ią ż e ta , SzIb" 
ć h t a , i krewni emigantów , na wolność 
w vp u fzczen i zoftałi , że w  K o n w e n cy i  
powftaie iakaś now a p artya  dufz czar­
n y c h ,  k tóre  zaiadom maderantyznia da* 
ią oklailc, tudzież , źe iakieś dzikie wyc* 
brażeme ludzkości , i litości fig daie wi* 
dzieć t a m , gdzie idzie o ocalenie 2ę mil- 
lionów  ludzi, M aure  p o ró w n yw a ł Re" 
W olucyę z drogą publiczną, niektórey 
nie ma b y d f  bieg prędki w ozu  Rządu 
jrewolucyinego z a tr z y m y w a n y  , owfzetU 
każda tama i zawada ma bydź u c h y la n i  
droga  zaś dła niego fzeroka robiona. 
Jakobinów p r z y r ó w n y w a ł  d o ^ w ie ź y ,  * 
k to rey  haflo b y w a  dawaném , z V.ró e% 
p ra w d a  ma fię fz e r z y ć  po całe y  FranY y1 
nakfztałt  znaków  T elegraficznych  , 1 *
k tó r e y  światło ma cały  k ray  Francuzk* 
i  w fzyftkie  okolice oświecać.

P ra w o  o Em igrantach roztrząfa«® 
było  na S  lTyi K on w en cyi dnia 7 Wrz®' 
Śnią naftępuiącym fpofobem:

Ê fcbajferiaux  imieniem Kommiffy1» 
któ rym  powierzona była R e w izy a  p*"®' 
w a  o E m ig ra n ta ch , c z y t a ł  tegoż artyku3 
| y  naftępuiące :
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zńfrt feydz raalq: i .)  w fz y f tc y  F r a n c u z i ,  kto*
z!«" 'rzy K r a y  R zplitey  od i L ip ca  1789 opu-
10ŚC ś c i i i , a na dzień 9 M aia 1 792 niepowró*
ic y i  ciii. —- Dekretowano,
zar* 3 )  W f z y f t c y  F ra n cu zi , k t& rz y  9

da' M aia 1792 nie byli przytom ni na mieyfca
rye* iw ego  zamieizkania , lub od tegoż dnia fię
wi® z tego  - mieyfęa oddalili , -chybaby okaza-
mil* li niezbite dowody f  źe od tego dnia n ie-
Re® przerw anie w  Kraiu R zp litey  fię znay*

>re y  dowali.
rądu Uwaga Deputowanego, Przedmiot
zerrt tego p raw a ieft ukaranie przez S|d śmier*
ana> ci^, fch w ytanych  emigrantów. Jeżeli to

—̂  ieft r z e c z y w if t i j , w  tedy ten p a ra g ra f
r, % p raw a nie ieft dofyć iaśnie ułożony. B ez
i c% Wątpienia nie ieft to zamiarem K onwen*
nVy‘ « y i  k a za ć  f%dzić nd śmierć ofobg, którs

1 fc, zaniedbała w ypełn ić niektóre formalno»
uzk* ści,

G a m ie r  de Saintes  ra fta ie , aby a r '  
f a ^  tykuł ten był zachow any. Przyjęto,
t t f '  3 .)  Każda ofoba, k tó r a ,  n ab yw fzy

p raw a Fraucuzkiego obywatela, aczh y  
ffytt była zagranicy urodzona, albo dwoiakie
pr®' iniała zamiefzkanie , iedno w  Francy i  , a
ykUa drugie w  innym k ra iu , nie może okazać

fw ego j bez p rz e rw y  zoftawania w  kraiu 
i ^ 2eczypofpolitey od 9 M ai« 1789, —4 D e -

\>y& kretowanę,
| 4-)



4.) W f z y f t c y  F r a n c u z i,  k t ó r z y  flf 
pod prereąętem handlu, e d u k a cji , nau­
czenia fig n o w ych  f?tuk , umieigtności, 
rzem iofła, z kraiu R zp litey  oddalili, ie- 
zeli w  przeciągu dwóch Dekad po ogło- 
fzeniu tego p ra w a  nie p o w r ó c ą ,  a nad 
to  nie ufprawjedliwią fig zupełnie w z g lę ­
dem pow odów  fw e y  n ieprzytom ności, 
przed Deputacyami dozorczemi , i D ir e » 
(łoriiim  iw ego  D y f tr y k t u , i to podług 
p rzyp ifan ey  form y w  p raw ie  pod ag 
M a r c a  1^93,

Carrier na to : Jeżeli nie użyiecie ża­
dnych n o w ych  śrzo d k ó w , w  tedy E m i­
g ra n tó w  pow rotow i dopomożecie. Już 
W-elu p ow róciło  pod zafloną pałTów ku­
pieckich , które  za granieą po brali. Dla 
zapobieżenia dalfzym takim zdradom, żą­
dam: aby ci w f z y f t c y , k tórzy  twierdz'ą, 
i c  dla handlu lub nabycia now ych  fztuk, 
lub umieigtności oddalili fig b y l i , zoftali 
przym ufzeni ufprawiedliwiać fig , w zglg- 
dem tego u wlafney Municypalności , “i 
*>d niey na t o  brać zaświadczenie , że ta, 
a  inna była ich niebytności p r z v c z v n a .— : 
t)ekretoa>ano.

5.) W f z y f t c y  F re n cu z i,  k tó rzy  bgdf 
przekonani, żepod czas w  targnienia armii 
»jeprzyiarielikiey opyścili k ray  R zp lite y ,

a oda-
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I  udali fig do okolic od nispjczyiacieła 
Opanowanych,

Deputowany. T en oftatni p a r a g ra f  
nie zdaiemi fig bydz bardzo iafny. T$ 
f lo w a :  K ray R zp h te y  o p u ścili, zdaią 
mi fig bydź niepotrzebne. M oże fig kto 
Z nieprzyiaciolmi po ich w  targnieniu 
z łą c zy ć  , bez opufzczenia kraiu Rzplite«*. 
B y ło b y  wigc doiyć p ow ied ieć: od me- 
przyiaciela ie fzcze  nieopanowany fcray 
opuścili. Przyigto  i dekretowano.

6 .)  Zoftawanie w  kraiach z Rzplitą  
z łączonych  , g d y  iefzcze to złączenie nie 
było oglofzone nie może fiużyć za  ża ­
dną w y m ó w k ę. —  D  okrętowana.

W y ią tk i. Za Emigrantów poczyta­
ni bydź nie m ogą;

J'X W fey & cy  F ra n cu z i,  k tó r z y  dla 
intereflow w y fy ło n i byw aią  od R ząd ów  
Za granicg , 1 ofoby tych  podręczne.

Cbazel na to : żądam , aby c i , k tó­
r z y  po zakończeniu intereflow w  prze­
ciągu 3 miefigcy do F r a n c y i  nie pow ra- 
caią , za  E m ig ra n tó w  byłi uznani, ponie- 
V a z  ta c y  p rzez (wą 3 miefigczną nie by­
tność okazuią fw ą  w ołg Zoftawania za  
granicą. Podług tey odmiany . iproiektu  
dekretowano. »

z.') Nieprzytom ni Francuzi iefzczp 
Pirzed i  L ipca  1789, k tó r z y  przefzłego j

Brum-
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Brum m airc nie powrócili b y li ,  ci uW?« 
żflią iię t a k , iakby fię zrzekli prawa 
Francuskiego obywatela, i z  tey P*"^ 
c z y n y  ich dobra fpadaią na N aród. JN«e- 
w olno im ieft póki t rw a  w oyna pow ra­
cać do F r a n c y i , pod karą na Em igran­
t ó w  uftflnowioną. . - , .

Podobnie iako Em igranci uważani 
beda w fzy ftcy  przekonani, ie  podnieśli 
broń przeciw  R zp litey  , że fię na z g r o ­
m a d z e n ia ch  em igranrów  zn a y d o w a li , la» 
ie  od czafu zaczętey  w o y n y  miefzkali 
k  rai a ch  p rz y  granicy  R zp h te y  położo-

nyChDepritowany R apportuięcy. T en  pa­
r a g r a f  zdaie fie w  fobie zawierać prze- 
c iw ieóftw o , iezeli ci , k tó ry ch  fig ty c z y ,  
iako emigrańci uważani bydz maią, c z e ­
muż im hę pozw ala p o w ró t  po za w a r­
tym  pokoiu? a ieżeli nie maią bydź za 
takich uważani , dla czegóż ich dobra 
m a i ą  bydz' konfifkowane “?

Deputowany inny. Ja daie uwagę? 
ze  ten artykuł ieft naftępnością o w y c h , 
k tó re  R o n w e n cy a  dla ofobnegb roztrzą- 
śnienia do fw ych Deputacyi odeftała: z V  
dam , ab y  zoftał odełłany.

Deputowany inny. Ja hę na wdena
nie n iepifzę. Jeżeli ci O b y w a t e l e  nie
®ai% bydsi uważana iako emigranc^^t®
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p rz y n a y m ie y , iako cudzoziemcy maią 
by d f  u w a ża n i, a wfzakżeście dekretowa- 
ii, ażeby dobra cudzoziem ców b y ły  fąg? 
kw eftrow ane?

D u h e m ; Ja fie fprzeciwiam ich po­
w r o to w i  po zaw artym  pokoiu. T e  o fo , 
by maią bydz a w a źa n e , iako emigranci» 
ponieważ ani ch w ały  , ani rtiebefpie- 
Czeńftw R ew o lucyi z  nami niedzielą , dla 
tego nie warci fą dzielić 2 nami Izczg -  
Scia, i ow ocó w  naiżych  zabiegów, Zq.-° 
dam znifzczenia artykułu t e g o ,  k tS r y  
im pozw ala  powrócić pod czas pokoiu»

G oitp illeeu : Ja fig zgadzam z  tym  
proiektem, Znayduie fig w A n g lii  w ie­
le ofob , którym  w afz Minifler ofiarow ał 
Wfzyiłkie srzodki do powrotu do iw e y  
o y c z y z n y , niechciełi oni atoli p rzy ią ć  
oczekując kontrarew olucyi.

R h i i l : T rzeba łednak rozróżniać t a k  
k a r y , iak i w y ftg p k i; w fzakże zachodzi 
różnica  między t y m , k tó ry  porzuca 
Włafną o y czyzn ę  w t y m c z a f ie  gdy  zoftaie 
W niebefpieczeńftwie, i o w y m , któ ry  zo­
ftaie za g ran icą ,  gdzie fig p ierw ey  zn ay -  
dowal.
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Garnter de Saintes. Ja w fzelką tii 
tróinicę odrzucam. Ten , k tó r y  o p u ś c i ł  

w łafną o y cz y zn g  p r z y  żaęzynaiących fi? 
rozruchach , i ó w , któ ry  fig za granicą 
dowiedział o W fzczętych rozru ch ach, a 
nie pow rócił dla ziednoczenia f ig , z bra­
cią 1'w.ymi, i dzielenia z  nimi ńiebefpie- 
czeńftW* fą równie godnemi k a r y ,  i me 
fą w a rc i  u żyw a ć o w o có w  R c w o lu c y i , 
do k tó rey  fig byńaymiey nie p rzy ło ży li .  
—  Zadani róźirzęin ień ia  tego artykułu»

(Deputowany* Mnie fie zd aie : iż je­
śliby to iefżcze roztrąfac potrzeba było* 
nie p rzyfz łob y  na koniec nie uftanowić O 
t y c h , k tó rzy  fig w  tym artykule zaw ie­
rają,

W ie le  cz ło n k ó w  żądało , aby wyig* 
cie w  a , paragrafie drugiego artykułu 
za w a rte  , było uchylon em , aby ci, k t ó '  
r y c h  fig * t y c z y  4 byli uważani za emi­
grantów  , i aby ten p arag raf  z łączon y  
b y ł z  pierwfzym  artykułem , k t ó r y  ozna­
cza  przypadek emigrantów. T a  propo> 
zycya zojiafa p tzy ięta .
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